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BN — k z Piątek, 3 Dnia 22 czerwca (4 lipca) 1890 r. 
7grunki prenumeraty podane 


PRENUMERATA. | i | w ra | OGŁOSZENIA. 
f Reklamy: za jeden wier 
( garmontowy albo jego miejsce 
erwszy raz 25 kop., każdy na. 

ji |.» ny raz 20 kop. 
| Nokr plogja: za jedes wiersz 
i ; 15 kop. 
; > ME zwyczajne i małe ogłosze 
sa ówku numeru głów S + 
są w nagłów. 
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em, 
' nadto wychodzą stale w 
dj * jowszednio, z Fat © para 
dni poświątecznych, i po- 


laat zÜ dziele i. święta od 10 do 1 w pol, 

—Daiś: zefa Kalasant, siońca o godzinie 8 minut 44. d księżyca o godzinie 10 minut 17 w, Wtorek; Elżbiety Kr. W. 
Sobota: Abia | etodego, 73 Zachód — „ ~ e: "Ady Zachód  „ s «. 86 b Środa; Anatalji Panny ML 
Niedzielk u onie: Panny, Długość dnia godzin ... 16 „ 38. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 3. Czwiirtek, 7 Braci M. 
poniedz: _ AP oionjusza Bisk Utyło 4 5 DszĘ 4, Dziś o godzinie 4-ej rano ciopła 18 R. Piątek; Sabina M, 
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KALENDARZ kach zaledwie 250/ę ogólnej liczby terminatorów | „Każdy z majstrów obowiązany jest zostającego 

: e ; znaleźć w nich może pomieszczenie. Nie jeden przy- | u siebie terminatora najdalej w ciągu dni trzech po 

miona slowiańskie: Tyzię Wielisława, jntro Prokopa, puszczać będzie, że w szkołach rzemieślniczych pa- | jego przyjęciu zapisać do szkoły rzemieślniczej i do» 
y 


Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki sierot | nuje 2 tego powodu przepełnienie. Bynajmniej, | wód złożyć w miejscu, które unagistrat w celu skon- 


reek raajdujo się ewy aem nej kop. 86, Vil-ej „ przy ul. Soleć nr. 83 . . 4 
Wd „zaemo „SG, OP ETENE TEES We wszystkich zatem szkolach, przy tak ograni- 
Bl Bie M r Da j a © 5 ,, 
% taia o ska da ES tarira czonej liczbie miejsc, wakuje ich jeszcze 132! 
Z ZZ á Równie wymowna jest liczba opuszczonych go- R 
: zin. Tak np. wszyscy zapisani terminatorowie ) wskazany. 
Kary godne niedbalstwo. w ciągu ara ia Karinia zdołali opuścić | - Majstrowie, zaniedbujący się w tym względzie, po» 
i PT : 613 dni, czyli 3,065 godzin zajęcia, chociaż lekcje | ciągani będą do odpowiedzialności pieniężnej w ilo- 
A Zdawałoby się, że kn schyłkowi XIX-go w. nikt : przypadają raz tylko na tydzień, t. j. cztery razy na | ści 30 do 75 kop. za każdy dzień nauki przez termi- 
mie będzie miał Już zadnych Wątpliwości o pożytku | miesiąc. AMA dzień opuszczony w tym rachunku, | natora opuszczony. 
nauki dla wszystkich klas spoleczeństwa. 'fymcza- | reprezentujący */, część zajęć miesięcznych, przypa- Samo jedynie złożenie wiarogodnego świadectwa, 
sem, w przekorania tem możnaby się zachwiać wo- | da na 3 termiuatorów. że choroba ucznia spowodowała jego nieobecność 
ć€ postępowania wielu osób, które z dziwhem nie- Władza szkolna sama nie poradzi nie tutaj bez | w szkołe, majstrów od odpowiedzialności z niniejsze- 
dbalstwem spelniają pierwszorzędny swój obowią- | współdziałania ze strony majstrów, bo nawet i grzy- go artykułu uwolnić może.” 
+ kształcenia umysiow powierzonej sobie młodzie- | wny, nakładane przez magistrat na bardziej niedbą- ,  Przytem, osoby zainteresowane powinny zwrócić 
J: Mamy ta na myśli majstrów rz: mieślniczych, | tych! nie odnoszą skutku. Konieczna jest tedy do- | uwage na Najwyższy reskrypt z d. 6-go listopada 
wii lącznych nieraz opiekunów młodych chlupców, | bra wola pr. majstrów i źrózumienie ciążącego na | 1883 go r. i na rozporządzenie p. kuratora warszawe 
Oddanych im do tak zwanego terminu”, Niedhal- | nich obowiązku. ŻW D AA ' | skiego okręgu naukowego z d. 19-go grudnia 1887-go 
stwo to wykazują w sposób rażący następujące cy- Dla zwrócenia uwagi osób interesowanych na | r., za nr. 16,239, na mocy których uczniowie szkół 
1y, Łaczorpnięte zo statystyki szkół rzemieślni- | przepisy, określające ich stosunek do szkoły i termi- | niedzielno-rzemieślniczych w Warszawie, ukończy: 
M |- natorów, przytaczamy tutaj: na, | wszy dwie klasy, zyskują prawo składania egzami« 
tdlug przybliżonego obliczśnia, terminatórów Postanowienie księcia namiestnika królewskiego, | nu na czeladniką i przy wstąpieniu do wojska, ko- 
Jest ogóle w Warszawie 10.000. Słusznie też wy- | urządzające zgromadzenia rzemieślników, z d. 31-go | rzystają z praw i przywilejów 4-ej kategorji; ci zaś 


„Nr. 20. Oprócz tego, każdy majster obowiązany 
jest zapisanych przez siebie terminatorów regularnie 
do szkoły posyłać i kontrolować ich uczęszczanie na 
lekcje w sposób, jaki będzie przez zarząd miejski 


sochron, oraz posiedzenie członków wydziału rady opiekuń- | xy wiekszej ich części są jesze iej ujące... | trolowania oznaczy, 
gaj "(Bach Toward, Tad aleron ponioh] saata | Oto kn. SO Safo ZE WARD Dozorcy Rko po ukończeniu każdego roku 
Przedm.—" po poludniu.)— Posiedzenie członków Towarzystwa © W szkole wakuje miejsc | szkolnego przedstawią magistratowi listy uczniów, 
opieki nad e yz tami. (Sala magistratu—i!/, wieczorem.) | IV-ej (3 kl.) na placu Aleksandra. . 9 wpisanych do klas w szkołach rzemieślniczych, któ- 
4 się £ cya a Tow poje sztuk pięknych, (Krak.* | VIej p a ś ar |: i re magistrat z ogólną listą 'terminatorów porówna, 
obrazów Krywulta, ała Eurona ICIC ace a V-ej  „ Przy ul. Złotej nr. 53. . 12 | a majstrów, którzyby okazali się winnymi niezapi- 
wieczorem.>— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy, Iil-ej p n n n >» -25 xania swych terminatorów, jpociągnie do odpowie- 
| eat N b6—od 10-oj rano do71/, wieczorem.) — I-ej (4 kl.) przy ul. Jezuickiej nr. 4 . 4 dzialności pieniężnej za wszystkie dni nanki, jakie 
mach. ew gięcie aj gazem Anne s I ej (3 kl.) na Nowem Mieście nr. 4 . 24 z tego powodu terminatorowić: w ciągu roku opuścili, 
Przedm., 66—od j0-ej rano do wieczora, Wojście! Papałne) s VLrej (1 kl.) przy ul. Nowogr. nr, 28 1 | rachując za PROT ROW LOD antaa podług stopy, 
Teatra: Letni; dziś „Teściowa” jutro „Carmen” (występ VIll-ej „ przy ul. Wilczej nr. 25. 2 | w następnym artykule wskazanej. = $ 
winny paui Natalji Caraffa); —N e w y: dziś „Biedny Jona. IX-ej »„ przy ul. Nowolipiunr.28 3 To nie uwalnia majstra od odpowiedzialności są- 
ił soja OBJ Jonatan”, (8 waca) VI-ej  „ ul. Kościelnej nr. 2 (Praga) 4 dowej za szkody i stracone korzyści, gdyby przez 
30) rano "Rat leg Bagatela. (Otwarty codzienuie od 1-klasowej dla rzem. ul. Leszno nr. 80 16 terminatora lub w jego imieniu został pod sąd pò» 
* Lombard minjęki: Gotówki w kasta lombardn do rozdania na Il'ej (2 kl.) przy ul. Hożej nr. 9 . . zwany.” 


paste się mogło, ze 29 istniejących szkół nie- | grudniu 1816-90 r. a termiuatorzy, którzy ukończyli cztery klasy, korży- 

TAF z Ch, z miejscem na 2,500 uczniów, nie wystar- | $4. Nr. 19. Obowiązki majstrów względem | stają z praw i przywilejów 3-ej kategorji. 

JA zapotrzebowaniu, gdyż w dzisiejszych warun- | szkoły. ; l l Czas wielki pomyśleć o lesie biednej młodzieży 
mac pas 


"50 e 


— Przyjaźń daje pewne prawa. Zbliska, przy świetle dnia, Marcela wydała mu się 


1 
r. + — Prawa?— powtórzyła. | piękniejsza jeszcze, niż na wieczorach, „ocenił wpra- 
Ẹ } + — Niezawodnie, a najprzód prawo do zaufania. | wnem okiem znawcy, 1ż piękność ta nie miała nic sztn- 
i j p p a Uśmiechnęła się mimowoli i odrzekła z odcieniem | cznego, a przytem sprawdził dostatecznie jej wdzięk, 
j 
| 
| 
| 


R budzątej się kokieterji. „ , | wykwint, wyrobienie towarzyskie, które czyniły ją 
POWIESŻĆ | — To bardzo wiele, prawa tego 'nie dostaje się | podobną do oszlifowanego brylantu. 
w spadku. Trzeba na nie samemu zasłużyć. Ma się rozumieć, iż nie było mowy 0 sumie ode- 
— Powiedz pani, co na tò uczynić potrzeba? Dać | słanej przez niego. Ani'on, ani ona nie uważała za 
——— się poznać. Będę się o to starał. stosowne o niej napomknąć. Ona nie wątpiła ani 
eyjoy komunak, ychodzity ponad zwykły kondole' Miłczała. Było coś w jego słowach, głosie, wej- | na chwilę, iż to był dlug rzeczywisty, a zatem zwrot 
w t, głowy sobie z, czes uważał, iż, mówiąc do ko- | rzeniu, co budziło w niej wrażenia zamarłe we łzach ' ten był rzeczą tak prostą, iż nie było o czem wspo- 
ko stanowi akcent poać nie potrzeba, bo tu wszyst- | rozpaczy, co pobudznło żywsze bicie serca. | minać. ZEG +8 
i š silniej, że aks a Pojrzenie, zaakcontował je też — A wówczas—mówił dalej-—powierzy mi pani | Prezes wychodził z domu Sawińskich rozpromienio- 
tem mniana w jego r nA dłoń Marceli spoczywała | może swoje myśli, chęci, zamiary. | ny, gdy niespodzianie spotkał się z Hjacentym, bo ten 
haj a ją spotkały, wyb ach. Z pomiędzy nieszczęść, — Alboż ja mam zamiary jakic?—odparła, po- | przypadkiem, czy umyślnie, spacerował po Krakow- 
r we” 2% ez zarumi Khoi to, o którem miała prawo wracając nagłe do poczncia smutnej rzeczywistości. | skiem-Przedmieściu. Znawca fizjognomji swego pryn- 
aloni twa, ani straty gw nie dotknął zerwanego Westchnęła z głębi serca i spojrzała na niego cu- | cypała, widząc, że burza minęła, zagadnął prezesa 
Ja gry kobiety, najwięce SWEJ położenia. Wie- | dnie pięknemi oczyma, które w tej chwili były po- | z ciekawością, do której upoważniały go dotychcza- 
SA „dż ne WER nil” potrzebujące pieniędzy, | dobne do oczu konającej lani, | sowe poufne stosunki. ; 
ryt sa obejść, najmniej lubia o | Te oczy zelektryzowały prezesa. | — Piękna Marcela pewno już otarła łzy po narze- 
Nieto wycisnęły jej zy U — Pani się zdaje—zawołał—że masz tylko przed | czonym. 
miały z czy ` przeciwnie, ma oczu, ale łzy to nie | sobą drogę cierni i smutku. Odczawamy to zawsze | 
kasty fe O wiącćj rosy. Byla dow Ą jej ulgę, na | doznawszy bolesnej straty. Tymczasem życie wy- 
— Mój biedny ojciec!—wyrzekł Za mie wdzięczna. | snuwa się coraz z innego wątku. Jest ono wie- | 
Pre e oochylii się i wycisnął na kuistem pożegnaniem, jak mówi Heine, ale nowa | 
całun tj PW Jej ręce długi po- „ je gętes rid to, co pime pa cj A | 
s + tym Ai 3 á anej chwili prezes umiał być poetycznym, 
poza an ni jego rodziny ft rztdacióhni, | przytem Hoine był jego ulsbieńcem, a piękna kobie- , Hp" 
waj i A BE arta é jakie on miał dla aa zacho- | ta zawsze nasuwała mn go na pamięć. Dnia tego — Sądziłem, myślałem—tlumaczył się zmieszany. 
Mówi AWARE RAA W taki <A postawił on swój stosunek z Maieelą na stopie przy- | — Są wypadki, w których najlepiej nie sądzić 
ówiąe to, spogią z sposób, Jakby | jaznej poufałości, prosił o pozwolenie odwiedzania | i nie myśleć, zdawałoby się, że tego przypominać nie 


przez 
Walerię Marens 
Slowa te nie w 


— Czy panna Sawińska —te ostatnie wyrazy pre- 
zes podkreślił dobitnie—wybrała cię za powiernika, 
panie Hjacenty? 

Spojrzenie, jakie słowom towarzyszyło, przekona- 
ło Hjacentego, że tym razem prezes interesa swoje 
sercowe sam zamierzał prowadzić i nie mógł ścier= 
pieć, aby się do nich mieszano. 


praszał się największej łaski. GA jej cz a ona mu go udzieliła bez wahania. Na | potrzeba. 
Rwa iaia barisi o ÓÓE Tis Bylo 00 dość, poissa się, nie myśląc o tem, że | ` I, odwróciwszy się, poszedł dalej szybkim kro- 
tiry pr wee zp A węch jr bardzo Bojjdażni | ta przyjemność kosztowała go blisko dwanaście ty- | kiem. 


dzkiej, któżby jej przyjął « wdzięcsu sigay rubli (Dalazy ciąg nasiąpi.) 
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! zało ślniczej tem b 


ji na ważniejszych rynkach wewnętrznych; nadto 


ew sie, zaa ba się owy 1 
obowiązków wzglę&jlem., terminatorów, aan toria 
przez rodziców SA być pociągani do od] owiedzial- 
ności na drodze sąd<owej za stracony €2a8 i ztąd wy- 
nikłe straty, A tyntezasem biuro inspekcji szkół m. 
Warszawy oblężone  jest.rok rocznie przez termina- 
torów, którzy ukońcityli termin, lecz nie mogą wyle: 
gitymować się zakcińczenia dwóch klas szkoły rze< 
mieślniezej, proszą o wydanie im świadectw, potrze: 


buych do egzaminu na Czeladnika, inspekcja zaś. 


zmuszona jest stale jyrośby te odrzucać. 
K. W: 


NY, - 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 
= Petersb, wiced. padają kilka szczegółów 0 biu- 
rze przemysłowców, górniczych w Kqólestwię Pol- 
skiem, Przy biurze o:ilbywać się będą corocznie. zja- 
zdy górników z Królejstwa, w celu naradzania się nad 
sprawami tej gałęzi przemysłu. Oprócz tego biuro 
ma tworzyć własue ajdntury baudlowe za granicą 


utrzymywać będzie korespondentów, dla pośredn|- 
czenia w zbycie matirjalów górniczych. Podobne 
Diura mają być następ.uie utworzone na Uralu ina 
południu Rosji. 

= W Paw, wiest. znajdujemy. niektóre uzupeł- 
nienia ustawy o poborite, tyczące się zastępców, oraz 
kwitów rekruekich, 

= Z uwagi, iż w ostatnich czasach znów się po- 
jawiło na ulicach mia|:ta znaczna liczba psów bez- 
domwych; komisarz cyrlkułu powązkowskiego otrzy miał 
polecenie zobowiązać qlrzedsiębiorcę Dytwalda, aby, 
w celu zabezpieczenią mieszkańców od nieszczęśli- 
wych wypadków, łowienie psów, niezaopatrzonych 
w przepisane tabliczki, oraz w kagańce lub obroże, 
częściej się odbywało. Nadto p. o. oberpolicmaj- 
tra, dowiedziawszy się, iź robotnicy przedsiębiorcy 
objeźdżają przeważnie ulice pierwszorzędne, gdzie 
liczą na łapanie psów jtasowych, na krańce zaś mid: 
sta uczęszczają nader nieregularnie, poleci} komisa- 
1zom wźmoenić nad pprawcami nadzór i, w razie 
opieszałości, donosić p, o. oberpoliemajstra o każ- 
dym wypadku, celem wydania stosownych rozporzą- 
rdzeń. 

= Na skutek prośby kilku właścicieli posesyj 
przy ulicy Miłej, wnitsionej na ręce p. prezydenta 
miasta, zarząd nowych wodociągów przystapił w tych 
dniach do układania rur na tej ulicy, pomimo że ro- 
boty te nie wchodzą w. plan trzeciej serji. 

== W poniedziałek rozpocznie się układauie no+ 
wych rur wodociągowych na ulicy Krochmalnej. 


== Stróże domów pod nr. 12 i 14 na Nowo- 
miejskiej, za śmiałość i roztropność przy zatrzyma- 
niu koni rozbieganych, óraz stróż domu pod nr. 11 
na Przejazd za pomoc przy ujęciu złodzieja, usiłują- 
cego spełnić kradzież z włamaniem, otrzymali po 3 
ïs. nagrody. 

= Dyrekcja Towarzystwa kredytowego m. Warsza- 
wy opracowuje obecnie iustrukcję, mającą służyć do 
oszacowania domów dwewnianych i oznaczania wyso- 
kości mających się namie ndzielać pożyczek. Do ucze- 
stnictwaą w opracowaniu tej instrukcji zaproszeni zo- 
stali budowniczowie: Edward Lilpop, Edward Ci- 
chocki i Konstanty Wojciechowski.  Przewodniczą- 
cym w komisji jest p. Aleksander Makowiecki, 


= Na rzecz zaległej raty paździerhikowej 1889 
r., należnej Towarzystwu kredytowemu miasta War- 
szawy, na dzień dzisiejszy przy pada sprzedaż jednej 
nieruchomości, położonej przy ulicy Ogrodowej. Li: 
tytacja tej nieruchomości, nominalna pożyczka któ: 
rej wynosi rubli 7,000, rozpocznie się rano, o godz. 
11-ej, w kancelarji rejenta przy warszawskim sądzie 
okręgowym, Hearyka Ciuukiewicza, od sumy 40,500. 
Wądjum oznaezone na 1,400 rs. 
- = Dziś, o godz. 7-ej wieczorem, w domu pod 
nrem 19-ym przy uliey Zielnej, ext i się posie- 
dzenie rady opiekunów cyrkułowych Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, na którem, w myśl uchwały, 
zapadłej na ostatniem posiedzeniu, moga, lecz bez 
prawa głosu decydującego, zuajdować się także 
członkowie Towarzystwa. 

= W niędzielę, d. 6-go lipca r. b., o godz. 114 
przed południem, w sali tutejszego magistratu odbę- 
dzie się posiedzenie kwarialne ogólnego zebrania 
członków warszawskiej archikonfraternji literackiej. 

= W nadchodzącą niedzielę, o godz, 4-€j po po* 
łudniu, odbędą się regaty, urządzone przez tutejszy 
Yacht-klub. 

= Wczoraj, o godz. 5-ej po połądniu, złożono ną 
miejscu wiecznego spoczynku, na cmentarzu powąz- 
kowskim, zwłoki, b. artystki teatrów warszawskich, 
Marji Wisnowskiej. 


a= Naczelnik wydziału komisji emerytałnej,.p. Ju- 
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„ljan Golębiowski, po wys sia, danie u - 
ię z za go. stanowis a miejsge- nie 

(zamianowany, został s skarbowej pio- | 

ckiej, p. Włodzimierz Bużko, | 
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1 WARSZAWSKI. — Dnia 4 lipca 1890 r. 
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sekretarz. 
ć j È 

; WA MANS zw 
w Univerdytet dorpnćki przyznał stopień dokto: 
dycyny Eljaszowi Bregmanowis | 

= Pfezes komisji emerytalnej, rż. r. st.Proileben, 
wyjechał za granicę, obowiązki zaś jego pełni zastę- 
pezo urzędnik do szczególnych poruczeń krzy minie. 
sterjum ROW © st, Kossakowski» jw ia 
g = Ze sztuki. i 


t 


watzystwa: Każ. Alchimowicza „Przysżla artystka”, 
Em. Dukszyńskiej portret p. Z. W: Wal. Brocho- 
ekiego „Nadące”, Zd. Jasieńskiego „ Wiosna”, Hen. 
Wcyssenlofia, „Umentąrz”, . Rom. Kochanowskiego 


stawiający „Dziewczynę z ulicy”, Tytusa Maleszew- 
skiego portret p. T., Bron. Wiśniewskiego „Na wå- 
kacjacl”, Wai. Gersona „Królewicź Kazimierz i Ál- 
dona”, Hen. Cieszkowskiego, cztery małe obrazki: 
„Most św: Aniola”, „Jezioro Cetosa”, „Ranek Wé- 
*zawjusza” i „Droga Appia”, Zofji Stankiewiczówej 
„Na wiosnę” wreszcie Al. Borawskiego znacznyć 
rozmiarów płaskorzeźba z terracoty, wyobrażajaca 
„Strudzoną prządkę?, 

Z obrazów Józefa Chehńońskiegó, następujące 
płótna zostały sprzedane: dr. Heryng nabył „„Sanki”, 
p. X. „Krajobraz bez głońca”, p. Selitrr „Kohia bu- 
łanego”, p. A, Iwański OHARIN p. Lud. Górski 
„„Pastnchów” | p I. Landau „ Wieczór-żaby”. 

Z innych tranzakcyj zaznaczamy: p. Brzozowska 
nabyła „Widok krymski” Piotra Masimy; p. As Iwań- 
ski zakupił „Podbieranie miodu na Polesiu” Jaljana 
Fałata, zaś p. H; Kozarską „Zaktystjaha” Piotra 
Stachiewicza, RZ 

* Do salonu Krywulta przybyło kilka. żajrouja- 
cych płócien, a niiauowicie: Fr. Zmdtki „W negli- 
žu”, Janda Styki „Japónka w buddarze”, Tytusa Ma 
leszęwskiego „Portret dziewczynki”, K. Żelechow- 
skiego „W pracówti”, wreszcie Kasiewicza „Ptaszki 
w porze zimowej, 

Z ruch sprzedażnego, notujemy: Towarzystwo 
p jaciół nauk w Poznaniu nabyło portret Adama 

ickięwiezą, pędzla Jana Styki; p. WŁ Federowicz 
żakupił „Główkę dzicwczynki* Tytusa Maleszew- 
skiego; p. Rephan płótno St. Witkiewicza „Na skd- 
łach“, a p, Brychow, studjum z tiataty Fr. Zmiuki. 

* Obraz Ajfteda Kowalskiego, przesłany świeżo 
na ruchónią wystawę galicyjską, o czem temi dnia- 
mi dónosiliśniy, błędnie żostał przez kotespondenta 
naszego zatytułowany. Właściwy tytuł obrazu jest 
„Matka i macócha”., $ 


= Wydawnictwa populąrne, l 

Otrzymaliśmy egzemplarze świeżo wyszłych z pod 
prasy wydawnictw księgarni krajowej Konrada Pró- 
szyńskiego, 

„ „Ją to: „Pierwsza nauka wiary świętej i przysposo- 
bienie do spowiedzi”, słowem katechizm, opracowa- 
ny dladzieci i ładu w sposób przystępny i łątwy do 
uczenia się, „a 

` Bezimienny autor (którym jest, o ile nam wiado- 
mo, ks. K.), miał na wzgłędzie jaknajwiększa: zrozu- 
miałość wysłowienia, Ay A RiDS ordpar pytań, 
odpowiedzi i wogóle główne wymąganią pedagogi- 
ki, aby nauka religji opierała się nie na samej lipa- 
mięci, ale aby wakała w głąb sère i umiysłów prostą- 
czych i dziecięcych. tata zał 

Aprobata władzy duehiowiiej uznaje tę książeczkę 
za istotnie pożyteczną, a niska cena czyni Ją przy- 
stępną i dla najuboższych. . j z 
„Ciekawe zjawiska w świecie”, opisane przez K. 
romyka.  , kę 
Jest to jak najpopularniejszy wykłąd e wielu 
przedmiotąch z dziedziny fizyki i meteorołogji, więc 
o powietrzu, chmurach, deszczu, burząch, elektrycz 
ności, tęczy i t.d ii 
Rzecz to po raz trzeci już drukowana, 

„Wdowa kukała, siebie oszukała”, powiastka lu- 
dowa, napisana, przez J. Kowerskiego, nagrodzona 
na ostatnim konkursie Gazety świątecznej 

= Kasa oszczędnoścr i 

Prócz kasy; zjednoczenia, 0 charakterze czysto 
emerytalnym, kolej wiedeńska posiada jeszeze kilka 

as pomocniczych, jak kasa oszezędnościowa, rze- 
mieślnieża i wydziałowa. , 

Założone w čëlu podniesienia bytu materjalnego 
pracujących i ochrony od lichwy, rozwijają się one 
pomyślnie, a nawet o wiele pomyślnićj, aniżeli po- 
czątkówo przypuszczać było można, -7i l 

zozególnia pierwsza z nich, oszczędnościowa, 
w szeregu lat ostatnich daje rezultaty wieleś wymo* 
wne, świadczące, że zdrowe pojęcia ekonomiczne ro: 
bią uñas widoczne postępy, A dueh pracowitości; 
budzący się w masach, łączy się jednocześnie z oglę: 
dną troską o jutro, ź pragnieniem należytego zużyt* 


kowania. za08zcCzĘdzQnego gIOSZAę i 


* Następujące nowości przybyły na wystawę To-- 


„Kiajobraz*, Feliksa  Cichockiego. rysunek, . przeds 


Ai a Wo, ale in 

l 106% r awy 5: = TARIMI kak» t 

E a rT 
0 ucżestników, a kapit Hepko tiay 


liczyła ona ip 
wynosił rs. 3,827; w r. "ym liczbą uczęg 
wzrosła już do 834 z 
wreszcie roku sprawozdawczego 1889-go pożygja 
pierwsza wykazuje 907 teżestników, pozycja Zał 
duga rsr 844817 wkładów. auna 
Jost to stosunek wcałe piękny, tembardziej, że 
większość uczestników kasy oszczędnościowej należy 
jednocześnie do kasy zjednoczenia, i 
Oprórz kasy warszawskiej ij jej istnieją na ka 
żdej stacji. g składaniu jednak oszczędności přzo- 
duje stacja Warszawa; gdy bowiem na stacji rzeczo 
nol „W ciągu roku sprawozdawczego wniesiono r 
27,157, wnioski ińnych stacyj zwiększyły kapitał ka 
sy o rs, 7029. R. 
Wnioski uczestnicy. składają. bądź to gotówką, 
bądź stosownemi potrąceniami z pensji i zarobku, 
przelewańeńii na mocy dobrowolńych deklarącyj:" 


wybudowania ogromnego żelaznego budynku, prze: 
znaczonego na wielką salę zabaw, a mianowicie: 
koneertów; miskarad; rozmaitych widowisk itp. | 
Pohiysłowi przedsiębiorcy zwiacali się ńawet do 
magistratu z żądaniem odstąpienia im na powyższy 
ceł placu Zielonego, €0, rozumie się, pociągałoby za 
soba zniesienie skweru. Z i; 
Niefortńńinty wybór mićjsea odrazu zniweczy! z% 
miary. i 
Obeenie, gdy kwestja przeniesienia wszystkich 
zakładów szpitala Dzieciątka Jezus w a S Coa 
tchwalońi, przedsiębiorcy zwrócili uwagę na olbizy» 
mia przestrzeń, jaka między Marszałkowską, a pla- 
eem Wareckim będzie do nabycia. * 
Przy odpowiedniej regia tej przestrzeni, znaj- 
dzić się plac stósowny do pobńdówania hali zabaw, 
Podobno pertraktacje w tym względzie zosi 
rozpoczęte. | ; 


= Katjćra Mälgosi. 

Przed siedmiu laty u państwa G. pod nr. PN 
na Wspólnej słażyla, jako piasttnka, 16-letnia Mał- 
gorzata Dambosz, obrka parobka dworskiego ze wa 

| Żelechówek, w powiecie rawskim. 
| Hoża, a hawet piękna dziewoja, miała pełno wiels 
bicieli i pewnego wieczoru zniknęła beż wieści. 

- Państwo G. 
|losie nieopatrznego dziewezęcia dowiędzie 
| Małgosia przepadła jak kamień w wd E 

Tymczasem przed kilku dniami ow owiała pani 
G., której epizod z piastuaką wyszedł już z pamięci, 
odbiera wizytę jakiejś młodej, przystojućj, wykwia- 
tnie ubtanej damy. A tr: 

Zdumiała pani G., gdy nieznajoma poczęła że łza- 
mi GÓWAĆ Ją 0 rękach. : Aż 

Była to Małgosia eks-plastunką 

Dziwne bo przechodziła koleje. 

Porzucona przez uwodziciela, którym byl aktot 

ostała się w Kaliszu do 


| = Hala zabaw. ka 
Donosilisthy przed kilka miesiącami 6 pfójekció 


ż teatrzyku ogródkowegó, 4 ] 
w al jako włóczęga bez dowodów legitymacyj: 
nych. s 

Ztamtąd uciekła za granicę pod opieką jakiegoś 
kupca, który amieścił ją w Poznaniu. 

Tam w ciągu eztetech lat uczyła się, przechodżąc 
kurs wyższy peńsji "ei > T 

Opiekun jej umarł, a Małgósia w z. r. poślubiła 
jego brata, właściciela kilku realności w mie- 
ście G. 
Przed ślubem wszystkie formalności legitymacyj- 
ne szczęśliwie załatwiońo. w 


Eks-piastinka odbyła podróż do Warszawy, aby 


zobaczyć swych chlebodawców. À Kilet 
Co najważniejsza, iż znalazłszy pańią G, M Przy 
krem położeniu meterjalnem, zabiera ją wraz z côr- 


ka, przyrzekając im dać dobre zajęcie w przedsię: 


bierstwie męża. 
= Awmturmik, 4 2444860 14 
Wezortj raio do państwa Drewnowskich, zamieszkałych A 
SżinůlóWiźnió, przyszedł Karol Wależnk robotnik, dont A 
się kategorycznie, aby żona jego, Slużąca za matik; bózżwło+ 
cznie z nim poszła, i 
konj D, odmówi rx EEL EEI 
ówczaś awantarniczy Walezak uderzył panią H. w ową, 
a następnie, pobiwszy żonę, zmusił ją do opuszczenia służby. 
" = Utonięcie. 4 vais: 
Nieopodal cytadeli, nad Wisłą, jakiś furman, ładając Wóz 
przestraszył konia, s pI 
Sploszone zwierzę wraz z wozem wpadło do Wisły, 5 
Furman usiłował wydostać się na;brzeg, lecz, trąfiwszy m 
Ti utonął. y 
już tylko martwe żwłoki. 
= Nagła śmieró. G w onte | 
W dniu wczorajszym zachorowała praczka, Józefą Sucha 


ilkt przewoźników rzuciło Gię z fatunkieńm, lecz wydobył | 


ł 
okładali wszelkich starań, aby się 6 
? e gih - 


sti 

a 
1 

dE 


kapitałem rs. 10,855; z końcem | 


ska, li lat wieku. AA t Ke ; 
ało do szpitala Dzieciątkn Jezus, niebąwem żych s 
once: dw z 


dobt ijado a giai 


PE W. 16 i 

Za rogatkami pelwederskiemi dci wiszące go nt drżó* 
w którym dł Szy mańskiego, niestałego mie- 
i ez ialo donata zabezpieóżóno dü zejścia władz sądowychą 
3 |do er ; 

: 4:20 i 

„fowarzyszem prokuratora sądu okręgowego 
GRP EEN p. POPOWRKI, sędzią 
czy do spr 4niejszyę zi tog: 

wym kieleckim. Jszyeh przy sądzie 0Kięgo 

k: Nówy kosok 77% 

dnia wczorajszym żączęta roboty grabarskie 

rzy WTOPY TO fundamenta rk kościoła, 

jyy MA yo m a AOWANY W i jece- 
gi pOeKó (POWIS płat oy nowa wd 

Świątynia aęCzie waniesioną w stylu gotyckim o 
jednej nawić, pódłag plama architekta A. Hintza. 

Ze wzglę Ki iż w staryni Kościele drewnianym 
mieści się U jada | obraz Przemienienia Pańskiego, 
postanowiono Zoudowąć nowy kościół na tem samem 
miejscy, W teh nBeséb, iż w odległości 12 cali od 
ścian drewniany Re starej świątyni będą mirowane 
ńowe ściany; w tórką zaś starego kościoła będzie 
dokonaną W t Ps, kiedy nowe mury wzniosą się na 
kilka łokci po Pad poziom, | 


; SER 
By Preziiowie gim i 
“Byli S'mnazjum kaliskiego, którzy w r: 
1880-ym składli egzaminā muturitatiś, zbierają się 
w orie lipca T. b. (przypuszezałnie d. 12-go) 
a aliszu dla odświeżenia wspomnień z przed 10-iu 
Bliżsy foh wiadomości udziela p. Włodzimierz Ko- 
Plan przełożony 6-klasowej szkoły męzkiej w m. 
u. 


+ Na wsi i w mieście. 
` bpow. Kouińskiego piszą pód d. 7-ym b. mi 
‘i Aura, darży as dotąd łaskawie swemi względami 
est wielce pomyślną dla rolników. 
iepłe dnie, przeplatane deszczami, obiecują nader 
Pomyślne zbiory, © których dziś już wątpić nie mo- 
(„jeżeli tylko równie pomyślńie, bez wszelkich 
rozy êntarnyoh przeszkód, odbędzie się żniwo, które 
we aie się niezadjuge, bo, nawet rzepaki zimo- 
až ooa i koniczygą leżą już poł. egr i ky bar- 
za: MOONI 106, A tO wszystko 1 omyślnęm 
Polako ino. sty Fa 7 
jena Ry przedstawiają się w eałej okolicy bardzo 
A Pi inie, anioi Jarżyny, których siejba dokonaną 
Głowa A wieleć sprzyjających waruńkach, 
Z kawą pogoda uśmiechnęła się rolnikom, 
h nadmie ami týlkö był ambaras; gdyż z powodu 
| trzeba jęjeh deszczójy, w więlu miejseach wygaiły i 
| wiedliwią 710 powtórnie sadzić, czem się też uspras 
part dni: ykłe opóźnienie, bo jeszcża przed 
Bujna kartofle sadzili. 


BR CR OS - 
a 


ETZ 


czątkach qźytacja drzew, zapowiadała natti: w po- 
( objawówi, si obfitość owoców, lecz Wbrew temu 
wol, â SZ się zupełnie przeciwnić; tak mało d- 
_ dawna nie Pa lnie grqszek, jak tego roku, u nas od 


o Nasi ogrodu Why. 


zczególmiej gąsienniće są pra. 

owocowych i wszelkie śródki 

wych pas agaję wobec olbrzymiej- ilo- 
m ayt 


W doin 575 2 Awawi oledki i 

| eżióne wsi Kolebki pów. kohiń: 

skiego, znal h: świe żyyłęki nieznanej niko- 
: er | 

Jak się do ożnano piSdatwa okazało, w żńalezio- 

u Saawnego kolportera drolinej 


powszechnie „węgrami? 


ni padło ha miej- 
niebawem znale: 
Eia wsząkże 


scowego pôl adz 016 pi „feż n 
ditycia” kasłębnię 


. „ ziono różnę $" rnjgnia z Pod 
« pobudką do S2? saly być 200 rs. 
„ ciała w stawi? wej ofiar "Sa które polowy wi 
dział A niese" kojieiyeh C T 
KEENE 10 
-Wo Koninie, Progi Oj ni an an korzyść 


- miejscowego žni zę BÓR v zioła 
Ji, akmatarzy, prze aby nooy Fi swe akiej, gor- 
Ateli się, krzatáj® jak nar s zaa 
$ C itek, la 
rzetelnie 3 nei v 4+ 
Ń 
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e Z Z 000 000 
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le = - 
iż zamieszczone w 1-rże 768-ym Kurjera ogłoszenie, 
zaelięcające lekarzy do osiedłania się w Siemiaty- 
czach, zawierało szczegóły mylne. 
„Naprzód Siemiatycze liczą nie 10,000 mieszkań- 
ców, lecz 5,800, ą powtóre miasteczko nie może dać 
utrzyarńia dwom lekarzom, skoro jeden z dotych- 
czasowych po 10-miesięcznym pobycie przenosi się 
do sąsiedniego miasteczka, wcale nie „z powodu 
slabości zdrowia” i 


+. Ospa. ; À 

Z Radomia donoszą, że ospa, ukazująca się tam 
sposRdyęzoją już od sierpnia r. z., zaczyna obecnie 
przybierać charakter epidemiczny, a zapadają na nią 
nietylko dzieci, ałe i Osoby starsze. 
-W €elu zapobieżenia szerżóniu się jej, władza 
administraeyjna wydała rozporządzenie zaszczepić: 
nia ospy dzieciom i osobom starszym, które jej do- 
tąd nie miały zaszczepionej, ; i 
‘“Roózporzadzeniė to dotyczy 'nietylko miasta, ale 
i całej gubernji. 
Sámo miasto Radom podżieloho na 10 rewirów: 
do każdego z nich wyznaczono lekarza i dodane do 
pomocy felczera. j 
Zadaniem lekarzy jest cziwanie nad tem, aby 
wszystkim dzieciom ospa zrstała żaszczepioną 
i ażeby się nikt od tego nie uchylał 
+ Ujęcie. _ , 
Policji pówiatu włoszczowskiegó udało się nako- 
niec pojmać głośnego rtozbójnika Malarskiego, który, 
skazany przed rokiem do ciężkich robót, zdołał 
zbiedz ze stacji Koluszki i aż dotąd nie mógł być 
odszukanym. 
O sile, zręczności i dowcipie tego opryszką krążą 
tysiące anegdot. 8 
Iobócnie, pochwycony i prowadzony przeź sze- 
ciu strażników ziemskich, zdołał jakimś akrobaty- 
czńym skokiem wydostać się na wolność i dopiero 
w ticieczee, powalony został trafnym strzałem z du- 
beltówki przez jednego zè strażników, co umożliwiło 
ostateczie ujęcie. 
_ Po wyleczeńiiu, z lekkich zresztą ran, drobnym za- 
Paa śrutem, oddany żostanie w ręce sprawiedli- 
WoŚĆI. 


++ Jeszcze o bratobójstwie. 

Przed para dniami dońosiliśmy o nader tragicznym 
wypadku, jaki się zdarzył w rodzinie pp. Kimbarów;, 
a mianowicie o zamordowaniu starszej siostty; Źofji, 
przez rodzonego brata Ignacego. 
Obecnie dowiadujemy się kilku jeszcze szeze* 
Oto Ignacy, po zamordowaniu śpiącej siostry, dwu: 
krotnym wystrzałem 2 rewolweru otworzył okno, 
wołając stój kowego. 

Gdy ten się Api, sam oddał mu broń, mówiąc: 
— Weź rewolwer, którym siostrę zabiłem ! 
Wogóle Ignacy zdradzał zawsze pewien rozstrój 
umysłowy. 
Gdy go po aresztowaniu zapytywano, dlaczego pó: 
pehiił morderstwo, nie mógł dać żadnej kategory- 
cznej odpowiedzi. — 
Tyle tylko zrozumieć można było, że. miał za złe 
siostrze, że go ćłasem upominała, nakłaniająć do 
pracy i zajęcia. 
Sam wyznaje także, że, służąc jesźcze ptzy okrę- 
gowym sądzie, nosił się z myślą zabicia jednego ze 
swych naezółniłków, jedynie dla tego; że mu się jego 
uśmiech nie podobał. 
Rewolwer ' którym zabójstwo spełnione zostało, 
należał niegdyś do ojca Ienacego 
Przed kilka wlaśnie tygodniami, gdy tën ostatni 
wyjeżdżał. na wieś, siostrą samą wręczyła mu tę 
broń. 
Dramatyczna ta sprawa budzi w mieszkańcach 
Mińska ogronine zajęcie i Wspólczucie dla niesżczę: 
śliwej rodziny. 

Zabójstwo, - 
Wieczór d. 80.go z. m. nieopodal stacji Ruda Gużowska, 
na wrącającą do domu FE robotnić napadło tach diabówi 

Gdy na krzyki napadniętej i rabowanej pospieszył JSK sl 
2 pomiocą, mieszkający W pobliżu, ojcjęć I de syńówie sko: 
wrofńiscy, łotrzy stawili An á nawęt Jeden ; nich, nazwiskiem 
Matusik, rzuciwszy się na Józefą S. Ailera pchnięciem 
nóża w piersł zabił on gie, | 

Przybyła W więhsząj ilości pomoc zdołała łotrów przy: 
trży mać, i 

W szkodzie: 

a foliearku Wiećków, w pow. garwolińskim, kilka koloni: 
stów we wsi Piotrówek, wpędziła w iiocy swoje kónió w dwor: 
śką kóniczynę. l 
Kiedy siika dworska chciała końie zająć, włościanie stà- 
«ili zbrojny opór, przyczem dali Kllka strzałów i jediiego 
z ków zrafil. 7 s 

Śledztwo w toku. 


a i ariii i 
©.-WSł DOKOINI ZŁ, W. POW. Wł wskim, zamordowany 
został w stodole syn ehis J ozal Sżozypanik, który m 
siadał opinję z eja. 

ko śld mo 
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pore dotad nio uaaida 


ii ea PÓZ RWE 
i i Gżarkowski z Siemiatycz zawiadamia nas, 


+ Pożar, 4 | pz” fa <k R äi 
-W m. Dubieneo zgorżało w tych dniach 14 domów wraz 
s zabudowaniami gospodarskiemi i ruchomościami 
aty oceniają na rs. 8,060. sdn, 
ledztwo wykryło, że ogień był podłożony, 


o 


sa or = ==" mem 


o Pożar. r 
Na iolwarkn Laskowiec, pod Zambrowom, spłonął budynek 
drewniany z młockarnią. 

Straty oceniono na 2,300 ra, 

Ogień był podłożony. 

Policja jest już na tropie zbrodniarz% 
——Z— CEZ 


ze szizółe 


Patenta dojrzałości w niedzielnej szkole handlo- 
wej w Łodzi otrzymali: 4 

Włądysław Alwas, Herman Bendet, Gustaw Glaeser, Ma- 
ksymiljan Miller, Stanisław Radziszewski, Wilhelm Richter, 
Bruno Szułtż i Jórzy Jariscłt. 


%* 

W 5-klasowej szkole realnej w Kielcach, utrzy- 
mywanej | prez p. Karola Wilkoszewskiego, otrzy: 
mali świadectwa z ukończenia kursu: 

Juljśn Bartkowski, Feliks Gajzler; Zygmunt:Gross, Felikś 
Łhdoń, Teodozjusz Nowiński i razm Vaylor: 
= 

„ Patenta dojrzalości w gimnazjum męskiem w Ka- 
liszu otrzymali: 

Al. Komafowski, Włodzimierz Kiedrzyński, Alfred Dre 
szer, Andrzej Korboński (medal zt 1 Jan Łęcki. Anastą: 
zy Perski (medal złoty); Jakób Beatus, Wiadysław Kowalski. 
Gustaw Neugebauer i Zygmunt Ojrzanowskią 
* 


Świadectwa z ukończenia 6-ciu klas w szkole _ 


realnej w Włocławku otrzymali następujący ucziio- 
wie: 

Herman Czamański, Henryk Głlik, Leon Kwiryn Kochano: 
wiez; Wacław. Łaszkiewicz; Bronisław Łapiński, Tay Ma 
jewski, Leon Mroziński, Antoni Przedpełski, Henryk Stankie: 
wież, Józ6f Moncel, Beard Wesołowski, Zygmunt Zaborow: 
ski, Michał kaleka p Sdokacik i 

oraz z prywatne ukae, 

Bieron wotowśki. s 


%* 

W d. 22-gim z. m, na popisie odbytym w Płocki 
w 4klasowej szkole miejskiej z 6-letnim kursem, 
rozdano osiem świadectw z ukończenia pełnego kur: 
su zakładu pierwszym wychodzącym zeń uczniom: 

Frańciszkowi Werowi, Feliksowi Gadzalińskiemu, Medar- 
dowi Gasparskiemu, Michałowi Grośmanowi, _ Fraciszkowi 
Zielińskiemu, Janowi Trzeińskiemu, Maąrjanowi Kurkowskie« 
mu i Włodzimierzowi Feodosiewowi, 

W piątek d: 27:80 z. m., zamknięto stosownym 
obełodem rok szkolny w gimnazjum męskiem miej- 
stowelii: . 

Patenta dojrzałości otrzymali następujący uczńio: 
wa klasy 8-ej, ź liczby 31 uczęszczających w ciągu 
roku: 

Aleksander Andrejewski, Ludwik Arkanas (medal zł 
Aleksender Babich, Eetonjusz Chonikiewicz, Leonida: Oza: 
now; Sergjusz Elmanowicz (medal srebrny), Lejzor Finken= 
stein; Lejzor Guzik; Wiktor Jankowski, Antoni Kowalewski, 
Alojzy Rorzybski, Teck-Ber iberman, Zygmunt Malinowski, 
Piotr Olszewski (medal o ae Peretz, Kazimierń 
faobodalski, Horsz Schdnwitz, Szymon Silberstein, Jan Szy: 
fhańowśki, Paweł Szyrokow (medal złoty), Władysław Szamo: 
ta, Wiktor Tichanow, Gustaw Tochterman, Aleksy Winogra« 
gew Kazimierz Wioczewski, Izydor Wolfsohn i Teofil Za- 
ew 


2 SĄDÓW. 


Dla ufzędników, 

B. komitet urżądzający w d. 22-im lipca 1870-go roku 
w sprawie „pensji emerytalnej dia osób, spadłych ż etatu, 
po przesłużeniu więcej, niż 20 ląt”——postąnowił: 

1) osobom, które zostawąły w służbie cywilnej w gu 
bórnjach Królestwa Polskiego więcej, niż 15, lecz mniej 
miż 20 lat, i spadłych z etatu, nie wzbrania się, 
jeżeli w ciągu całej swej służby nałeżeli oni do stowarzy: 
szenia ćmerytalnego, uiszczać składki i po spadnięciu z 6- 
er dopóki nie nabędą prawą, do pensji emerytalnej ze 

t 20; | l 

2) osobom tej FW A po uiszczeniu przez nie w zu: 
pełności składki emerytalnej, wyznacza się z fumduszów 
skarbówych pensja emerytalna w wysokości, okteślonej ò 
gólnemi przepisami, to jest wyrównywająca t/, części płaż 
cy etatowej; a oprócz tegos stosownie do ustępu lit, b, arts 
1-go Najwyżej zatwierdzonej 9-go lipca 1868-go roku u- 
chwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, osob tej 
kategorji otrzymują w ciągu lat 5-ciu jedną trzecią dą 
płacy etatowej, na ostatniej posadzie pobieranej. 

, Warunkom, wymaganym przez powyższe postanowienia 
komitetu urządzającego, odpowiadał w zupełności p. Kon: 
stantyn Wójcicki, jeometra klasy 2-ej, zamieszkały w War- 
szawie, przy ulicy Bednarskiej, pod nrem 27-ym. Po spa- 
dńięciu z etatu i po przesłużeniu z górą lat 19-tu, opłaca)! 
składkę i nadal, ażeby nabyć prawa da pensji ómerytalnej 
za lat 20, której wysokość określa punkt 2, powołanegu 
powyżej postąnowienia komitetu urządzającego. Właści: 
wa jednak izba skarbowa, do której zwrócił się p. W., za. 
równo jak p. minister finansów, do któręgo wniósł skargę 
na decyzję izby skarbowej,, odmówili mu przyznanią cme: 


| rury -za lać 6, w ciągu których otrzymywał wsparci( 


zz 4) 
w stosunku 4/, ostatnio pobieranej przezeń płacy, a to na 
zasadzie rozporządzeń p. ministra finansów z d. 18-go 
grudnia 1880-go roku i 22-go maja 1881-go roku, które 
głoszą, że wypłata emerytury osobom, znajdującym się 
iw położeniu p. W., rozpoczyna się od dnia zaprzestania 
wypłaty 5-letniego wsparcia, a nie od dnia upłynięcia cza- 
isu, koniecznego do wypełnienia całkowitych dwudziestu 
lat służby, 

Na decyzję tą p. W. wniósł zażalenie do rządzącego se- 
natu, który pod dniem 1-ym stycznia) 1890-go roku, 
decyzją za nrem 15823 przyznał panu W. pensję eme- 
„rytalną w stosunku jednej piątej ostatnio pobieranej prze- 
|zeń płacy, za cały pięcioletni okres wypłacanego mu 
wsparcia, jako urzędnikowi liczącemu więcej niż 15, a 
„mniej, niż 20 łat służby etatowej. 


NG ROLO GJA. 


+ Ś. p. Władysław Miklaszewski, 


emeryt, b. urzędnik b. komisji skarbu, zmarł d, 2-go liyca. 
N. bożeństwo żałobne odb: dzie sie w piątek, d. 4-go, w koście- 
le św. Antoniego (po-reformackim) o godz. 10-ej i pół zrana, 
pogrzeb zaś o godz. 5-€j po południu z tego samego kościoła, 
Na te smntne obrzędy stroskana Żona i syn zapraszają kre- 
wnyceh, przyjaciół i znajomych, —2—305— 

+ W dniu 5-ym lipca r. b., to jest w sohotę, o godzinie 
fC-6 zinna w kościołku warszawskiego Towarzystwa do- | 
broczynności odb::dzie się nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Michała Eiruntowicza, na które to nahozżeństwo Towa- 
rzystwo ma honor zaprosić opiekunki i członków swoich oraz 
fumilję zmarłego. —00V— 


lelegrimj „kurjera Warszawskiej)". 


Mieskwa 3-go lipca. (Tel. pryw. Fur. W) — 
Dzisiejsze gonitwy były nader dla stajni L. Grabow- 
skiego pomyślne. W biegu o nagrodę Produce rs. 3,000 
pierwszy przybył do mety „Krakus” tego właściciela, 
drugim był „Tryton? hr. Nieroda, trzecim „Korfu? 
Woroncowa. W gonitwie o nagrodę „M -<kiewską”? 
zwyciężyła „Sóawianofilka”, birugow bł „Lance- 
lot” Mysyrowicza, trzecią: „Celesta? Grabowskiego, 
Wreszcie nagrodę „Gerbelew:ką” zuobzł „Gaston 
Phoebus” Grabowskiego, 

Charków 3-go lipca. (7.1, Aj. półn.)— Żniwa juž zaczęły 
się. Pogoda sprzyjt, deszcze padać przestały, Upaly dochodzą 
do 40 stopni, Siano w <tev*ch znacznie się poprawiło, Zboża 
dojrzewają szybko, Robotvików jest dosyć, ceny niższe niż 
średnia. 

66 iedeń 3-00 lipca. (Tal. Aj. psn.) — Gali. 
cyjscy ruscy czlonkowie rady miejskiej lwowskiej 
zamierzają wystąpić z wnioskiem o używaniu pod- 
czas rozpraw języka ruskiego na równi z polskim, 

PF ieden 3-go lipca. (Tel. Aj. półn.; — Poseł 
serbski Simicz przybył do Pesztu w. celu dalszego 
prowadzenia układów o pozwolenie przywozu świń 
z Setbji. 

BFiedeń 3-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Okręty hiszpańskie, przybijające do portów austrja- 
ekich, poddawane będą od dziś tygodniowej kwaran- 
tannic, 

Berlin 3-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Parlament, w myśl komisji rngów wyborczych, za- 
'kwestjonował wybór posła Holtza, wybranego w o- 
kręgu wyborczym Świeciu, żądając przedewszyst- 
kiem zbadania podanych w proteście przeciwko jego 
wyborowi zarzutów. Holtz (stronnictwo niemieckie 
| Reichspartei) otrzymał 6,636 gl., kontr-kandydat, p. 
"Kossowski 6,583 gł., 11 głosów było rozdzielonych, 
pak że Holtz wyszedł zwyciężko tylko 18 głosami. 
(W proteście dowodzono, że w mieście Nowem nie 
iwpisano w listy wyborcze 11 fiisaków i 10 obywa- 
teli, mimo że ci wpisania tego żądali; pokrzywdzo- 
jmo więc ich w przynałeżnem prawie wyboru i tak 
jsamo postąpiono z 13 flisakami w Świeciu; w kilku 
(obrotach wyborczych kontrowali przewodniczacy 

artki wyborcze, w jednych nie pozwolił elew go- 

"|spodarczy oddawać ludziom kartek, zawierajacych 
|nazwisko p. Kossowskiego, natomiast rozdzielał im 
Ikartki z nazwiskiem Holtza, a posłusznych jego roz- 
"kazowi traktował w karczmie piwem i cygarami. Na 
tej podstawie, komisja, a następnie parlament, za- 
Ikwestjonowały wybór Holtza. 

Berlin 3-g0 lipca. (Tel, pryw. K. Wy — 
'Cesarz Wilhelm pojutrze opuszcza Chrystjanję i uda- 
że się do północnych prowincyj Norwegji. | 
p TRAWA AWIENRÓRAWE ZA 


| 


W i ira Warszawskie Plac T 
drukarni Kurj urseawskiegom-Plac P 


KULJER WARAŻAWSKI, — Dnia 4 fipca 1600 +. 


Berlin 3-go lipóa. (Tøl. pryw. b wr. 
Krążą pogłoski, iż Wissman zamierza %ziąć dymi- 
sję z urzędu komisarza niemieckiego w Afryce 
wschodniej. 

Berlin 3-golipca. (Tel, pryw. Kur. War.)— 
Znakomity romansopisarz, Fryderyk Spielhagen, zło- 
żony jest ciężką chorobą. 

Bern (w Szwajcarji) 3-go lipca. (Tel. pr. K. W.) 
Dziś w południe przedstawiciele Szwajcarji i Nie- 
miec dopełnili zamiany dokumentów, zawierających 
ratyfikację traktatu o osiedlaniu, 

MWłarjenbad 3-go lipca. (Tel, pryw. K, W.)— 
Hrabina Paryża przybywa tu na kurację. 

śżelgrad 3-g0 lipca. (le, pr. Kur. W.) — 
Śledztwo wdrożone z powodu morderstwa konsula 
serbskiego w Prustynie, Marinkowieza, wykryło, iż 
zbrodni dopuścili się cyganie na placu targowym. 
Zbrodniarzy aresztowano. 

New-York 3-0 lipca. (Teh. pr, Kur, W.) — 
Terytorjum Wyoming zostaje włączone do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. Bezpośrednio 
za tem nastąpi przyłączenie terytorjum Idako, (Po 
przyłączeniu terytorjów powyższych liczba stanów 
dojdzie do 44; przyp. red... 

4 nzibar 3g» lipca. (vel, pr. Kur, U ar.) — | 
Wyprawa Petersa przybyła do Usagara 


TELEGRA MY HANDLOWE, 


— 

Pern 8 ra lipna. ITN Prrnatny Kurjera Warez, Y) R 
Chwiejne usposobienie odbiorców rubla nie zdołało utrzymać 
kursów dniu poprzedniego. Pomimo względnie poważnego 
zajo'r ebo rania ze strony rynku zbożowego, obroty podjata | 
w słabym nastroj! , zakorezono w nię.mienionem usposcbie- 
niu. Rynek ren: i papiosów trzyma si; mocno. Prym dzier- | 
żą akcje kolejowe. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych | 
straciiy 20 fen., w dostawych sprzedawano o 50 fen. taniej, | 
Z weksli zbywano krótkotrminową U arszawę o 50 fon. niżej, i 
a l'otershurg o 10 fen. Pr-ekazy na Wiedeń zyskały znown 15 
fon. (164,45). Z papierów sprzedawano ziemskie po niezmie- 
nionej cenie, likwiducyjne 0 30 kop, drożej, wschodnie . zaś le- 
dwie o 6 kop. w złocie wyżej. Konsole ruskie z r, 180-go 
pozostały bez zmiary, premjówki z 1866-go r. straciły, pode 
czas gdy 4'/4/, listy astawne russkie, cokolwinsk zdrożały, | 
Kupony celne taniej. Również niżej (o '/q' „) ukształtowało | 
się prywatne dysko; to, co jest objawem i pomyślnym i pożą- 
danym. Żyto w towarze gotowym zdrożałoo 2 marki, a na | 
dostawę o 1 m. «5 fem | 

Berlin 8go lipov (notamanie urzedowe gieldy.) 

Bin. ras,w tr, nst, 23410  Akwied.ż, war-wied, ==, == 


Weksle na Warszaw „234. — wę kredytowa 164 80 
W €k,na Petorsb.krót, 293,50 Weksle na Lon. ir, 20.35 
Wek.na Petersb. dlug. 231,50 A 4 di. 20,20 
Biliban.ruşsk. nalost, 234 25 Kas w tow. gotow. 1950 
Wschodnia poż, Llem 73.36 (Żyto na wiosnę 150.:0 
Listy zast. sorji lei ~, 68.60 | 


Kursa z 2.go lipca 2/4385, 23450, 233,60, 231.60 23475 
72.80. 68.60. —.—, 167.50, 148.75, 

Petersburg 1-go lipca, — Woksle na Londyn 86,95; 
pożyczka premjowa I-ej emisji 234.50, Pożyczka premjowa | 
1I-ej emisji 216—. Pólimperjały 6,92. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze dnia 8-go lipca. Dowozy 
ziarna ograniczone, wynosiły 19 wagonów. Żyte maoniy; do- 
wiazìono 9 wagonów, sprzedawano wyborowe po 80—82 kop., 
średnie po 77—79 kep., ordynaryjne po 71—75 kop. Owies 
bez »miany, nadosłano 5 wagonów, kupowane wyborowy to- 
war po 87 do 80 kop., średni po 78 do 53 kop., ordynaryjny po 
70 do 76 kop. Gryka mocno, po 78 do 63 kop. Jęczmień stoso- 
wnie do gatunku po 65—80 kop, Kaszy „Em przybyło 2 

, Retowanie bez zmiany, 180 de 150 kop. stosownie do 
jakości ziarna, 

Cukier. rai przedotwwicieli fabrykantów aukrai w Kijo- 
wie telegrafuje pod dniem 30-ym czerwca r. O. © nas 2 
cych sprzedaźach mączki onkrowaj krystalicznej na samej 
szym rynku cukrowym: spekulant 7 ieee spokulantowi 3, 
pudów z odbiorem na stacji Biało- erkiew ná czerwiec po rs, 
4.50; Klugkist spekulantowi 8,600 padów na stacji Połonne na 
czerwiec po rs. 4.48 za pud, 

Gdańsk 2-go lipen. — Pszenica krajowa bez obrotów, 
z towaru tranzytowego za polską tranzyto pstrą 130 mar. za 
tonnę. Terminy tranzyto: na lipiec 140'/, m. w posznkiwania, 
na lipiec-sierpień 140 m, płacono, na wrzesień-październik 1381. 
mar. płacono, na październik-listopad 188!/, m. w żądaniu, 138 
m. w płaceniu, na kwiocień-maj 140'/; mar. w żądanin, 140 
m. w płacenin. Oena regulacyjna tranzytowej 141 mar. Żyto 
bez zmiany, na terminy mecno, krajowy piacono 152, mar. za 
120 funt, i tennę. Terminy: na lipiec tranzytowe 106 m. w pła- 
ceniu, na lipiec-sierpień tranzytowe 97!/, mar, w żndanin, 97 
m. w płaceniu, na wrzesień-październik 184'/, m., dolno-polskie 
98 m. w żądaniu, 97 m. w płaceniu, tranzytowe UA m. w Żą- 
daniu, 96 mar. w piaecnin. Oena regulacyjna dołne-polskiego 


| e s ROZKIA 


W a szewsiro-wiedeńska: | 
losjicezny i Kasasi efe „a a « „| 6— rano J100 wiécz 
ORON, ; Hiie: arae r ry 10,45 rano | GAbwiera, - 
Osobowo-micjec. 8 kl, do Piotrkowa | 5/20 pip, JH] brans 

(U'owyższe pociagi łączą śię ( 
z koleją łoUzką.) 

KR arierski ILU KE 2. atatea a 0,20 więcz. | 6 1Orauc 

(Wagony sypialne I-ej i If-et kl. | 
i de praniey, dalej tylko Tej kl.) | 
Osobew o0-wiej sc.8 kl. doSkierniewie |11/80 wiecz. | 8 J5roae 

( W arsrawsko-kydgoska: | | 

| Kugjerski LiTIkl.. PRT. 815p.p. | 2207 

Gsobowy SENF. i orais 7i Grano |840 | 
Osobóww-miejscowy 3 kl. do Kutna | 6 »0 wiecz. | 9 45raao 

w arszaw sko-terespolska: 
£usjerski 2 kl. do Prześcia „ , „ «| SB5rano | z92wiecz: 
łocztowy « kl, do Brześcia „ . - « |Ss6np.p. | 3150p, p. 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia |10/43 wiecz, T| Iruio 
l ewarowo-osobowy 8 kì. do Łukowa | 0/10 rano i 


W) — f tonne 'ano. by e na óz morzem grube 

Y.) 21/, mar., 8,90 mar., miałkie 8.75 mar. za 50 kil one 
wano. Otręby żytnie na wywóz morzem 4.65 m., 4.67!/, m, za 
50 kilogr. płacono. Spirytus, nie podlegający etn, w tow 
gotowym mar. w poszukiwaniu, na dziemik-grudzień 
dl m. w ukiwaniu, na listopad-maj 511/, mar, w 
kiwaniu, lu w towarze gotowym 85 mar, w 


Sprawozdanie meteorologiczna 
zd. 8.go lipca 1890 r. ) 


(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom, Wilgot. Wiatr Tem. 0.=Temv. R. 


D. 2-go g. 0 w. 148.6 52 z 17.6 140 
D. 8-gog.7 r. 751.2 | 45 Pó 21.7 17.8 
» Cip 018 82 PU 238 190 


| Temperatura najniższa O. 155R., 12.4 
0, 235=R. 188 


U. 2- wyższa 
A j Wysokość Śr ja spadłej 0.0 mm, 


b. m, 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


Letni Cyrk Giniselli 


Dziś w piatek pierwszy raz „Modystkt paryskie” 
wielka scena komiczna. Włecduwołulnie osta- 
ini wysięp Mr. Fules Śceih, najsławniej- 
szego pogromcy łuów. Oprócz tego występ 
wszystkich artystów i artystek. Początek o godzi- 
nie 8-ej wieczorem. Szczegóły w afiszach, 

Z należnym szacunkiem 
Ernesto Ciniselli, dyrektor, 


«a. 


WICŚLARKĘ 


poleca 
Patschke i Troszel. 3 
aai 15400 A 07 10 fo WO A WA REA A a EA b 4 py. 
Ostatni numer „Kłosów” 
nr 1304) jest do nabycia w ksiegarni nakładowe 
wydawcy — Wowysć wiat nr. 44, (598r 
d jezdy na kolejach żelazny .. 


Ra: | Lódchodzą 1 Przychodzą 


ema 


908r 


"U owar.-osob. Ili ÎL kl. do Mrozów 


W arsrawsko-petersburska, 
Teczt. 3kl. do Wilna, £ kl. do Petersh, 
Qtobowy 8kl.. „ . «6. , , , 
Osobowy do Białegostoku, n , 

Nadwiślańska do Kewla: 
Osobowy (także sp Dsbrowy i 
* 


trowca), . . 

Pocztowy (takżo do Kielc i Kolu- 
czek). .. 

Towarowo-osobowy do Otwocka . , 


8 X 
7116 |) 
Miejscowy d0 Lublina (także do 


Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) , | %/45rano 
Nadwiślańską do Mławy: 
Poemon itr. SOSY | ; 45 wiecz, 
pien bN A EE A ZRK 1 Peang 
jsebo owogieorgiewska . . P. p. 
Osobowy W święta i niedziele z Ño- 
wogieorgiewska . „|-|- = 
Obwodowa z koloi wied 
Osobowy APE ZZTY AC 4, BE p. 
GWIR OR ZA, gł USS „| 7jlbrano 
Cbwodowaąz koleiterespolsk.:; 
aikata A AOR toe dac śred E i a e 
Obobowy, S E e EA „e „| 8/12 wiecz. | 8130p. p. | 


813 Statki z przystani Górnickiego odchodzą do 


105 m., tranzytowego 104 m. Jęczmień, owies i groch bez o- Wiocławka o g. 5 m. 30 r, do Ploeka 0.g. 5 m. 30 A 
brotów. Rzepik krajowy 216 mar, najlepszy mar. za | rano, BA z Włoctawkaog: 24, z Płocka o 54 i 7 rano $ 
atralny nr. 473c (nowy 9) — ._.  Jomoseno LiGusypow.—Bapuana 22 Iwn 1890m AAE 
en zj o ony O; i A a Lieus7 po.—Bap 22 Iona (4 Inan) 18900 i" 


